
GAZETA LWOWSKA.
Wtorek N‘* 98. 2 1 . sierpnia iG 33 .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z Widdnia, —

•C-KMośc najwyższdm postanowieniem z dnia 
hpca, racty1 probostwu katedralne przygracho- 

at°lichiej kapitule w Przem yśla , nadać najła- 
■ avviej tam tejsze.nn kanonikowi JX. A n d r i e -  

I 0 W i P i e t r a s i e w i c z o w i.

Górna Austrjja.

—  Z Salcburga d. 8. sierpnia. —

l  ®ne&daj przed południem  około  godziny Sr.iój 
 ̂ k dzieł z twierdzy Hohcn-Salzb urg j odgłos 
^ o n ó w  ze wszystkich kościołów  , zapowiedziały 
* upragnione przybycie Naąjaś. CeaarstTza Ich - 

 ̂ °*ć. Przejazd przez miasto ud bramy linckiej 
łitnowej stolicy , równał się tryjum falnem a 

A a*dowi. Wspaniałe bramy honorowe i rozmaite 
i ĵ u,t:nady ozdobione były m nóstwem chorągwi 

P#peryj w krajowych i narodowych barwach. 
j.łc iogólnie im ponujący widok przedstawiała ulica 
 ̂ , a* > u« której wzdłuż rzędu dom ów  pod 
Pkiianii z kwiatów i gałęzi stało w szpalerze 
J«t6 załogi. Równio piękny widok wyobrażał 

miejski. Tysiącgłośne vivaty  zagrzmiały, 
a  ̂ ^ aj j a*’ Cesarstwo I ih o iość  z okien Swych 
^PPartamentów pokazali się ludowi, zgrom adzo- 
- z najodleglejszych nawet okolic. —  Dnia 

' “Szczycili bytnością Swoia e. k. teatr, w któ- 
yy * wielką gorliwością przedstawiano operę 

nip. I tu nader liczne zgrom adzonie przyj - 
v J^oło najdostojniejszych podróżnych z naj- 
4 zapałem . —  Doia 8. około  goJz. 8
dró**18 Mości ud-ili się w dalszą po-
U-..ł  Insbruku Nasza m iłość i wierność dla 
j ł^®Sn'e js iego  cesarskiego domu jest tek m ccną, 
n# ° w°  olbrzym ie góry, które alpejskie miasto 

le  °taczaią. '  " gj '(A d ler.)
Czechy.

N,
•— 2  Karlsbadu d. 11. sierpnia. —

j e ’ i8d'. Cesarz W szech Rossyj d. 10 b. m . prze- 
Vvar *a-ltc 3 Cieplic przez Clieb (Eger) do Ba- 
bnJ^1’ o^unieuial konie na m oście pod Karls- 

1,1 ■ (Z  pry:v. koresp.)

Tyrol.
Pismo *Bote von 'lirola. donosi z łnsbruku 

pod d. 9. sierpnia : rW czoraj w w ieczór przybyli 
tu w krótkim przeciągu czasu JCBM ość Arcy- 
k ią*ę Franciszek I lo ro l, JCKM osć Arcyksiaźe 
Ludwik i JCRMość Arcyksiążę R a in er, w icekról 
Lom bardzko-W  eneckiego Królestw a, i wysiedli 
w c. k. zam ku.«

K r ó le s tw o  Ł o m b a r d z k o -W e n e c k ie ,
—  Z Medy\olanu d. 28. lipua, —

Jeżeli ju ż  przedtem liczono Medyjolan do naj
piękniejszych miast E uropy, tóm bardziej pocie
szającą jest nowiną dowiedzieć s ię , iż przy spo
sobności imającej się nie za długo odbyć koro- 
nacyi, nie jedna rzacz , która do tych czas nie 
odpowiadała całości , teraz ulepszoną i npięk 
szoDą została. Zaiste, trzeba być naocznym 
św iadkiem , aby uw ierzyć, ile wydatków m ie
szkańcy tego miastu podejm ują w obecn?j, 
chwili dla godnego przyjęcia Jego Cesarskiej 
Mości najldskawsaego Cesarza i Ilió la  i najwyż- 
szego dweru. W łaściciele dom ów odnawiaja,
malują i z wielkim smakiem przyozdabia i bez 
wszelkiego wezwania ze strony w ładz, wszyst
k ie  pałace *i domy w Corso orien ta le , Corso 
de s e rv i , na placu katedralnym i po więk- 
szój części na innych takżo ulicach. Nigdy 
jeszcze nio zbywało bardziej na mularzach 
i tym podobnych rzemieślnikach jak teraz. Nie 
tylko w dzień śród 20 stopni upału widać pra- 
cująeych ludzi we wszyztkich częściach miasta , 
ale nawet przy świetle księżyca i przy blasku 
pochodni wszystko w największym zostaje ruchu. 
Wszędzie widać publiczne obwieszczenia w zglę
dom  najęcia stancyi na czas koronacyi; atoli cena 
onych bynajm niej nie jest m»lą. Za jeden mały, 
skrorrnio um eblowany pokój plącą po 100 do 
l iO  lir, *) Za obszerniejsze pomieszkania , któ
rych dla dostojnych cudzo/ietnców  jeszcze  nie 
najął m agistrat, żądają 20GO do 4000 lir na ten 
czas krótki. Za altanę znajdującą się przy ulicy, 
którędy cię odbywać ma wjazd koronacyjny i 
w której zaledwo 10 lub 12 osób zm ieścić sio 
m o ż e , płacą 1000 lir , a 100 lir za jedno w niej

*) I.ira, pićniądz, włoski, obejmuje w sobie 20 br. m.Ii,
X
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okno. Krzesło abonują po luidorze , ł to tylko 
do jeden dzień dla przypatrzenia się wjazdowi; 
jakoż ponajm owano ju ż  wszystkie k rzes ła , któ
rych liczba na tem  obszernem  m iejsca  prawie 
do  ośm iu set dochodzi. Nazajatrz poupłyn ion ej 
uroczystości Bożego Ciała zamknięto kościół ka
tedralny , w którym  pod przewodnictwem  za
szczytnie znanego pana Sangnirlco rozpoczęto 
roboty. W yobrazić sobie m ożn a , z jak im  prze
pych em  urządzi najpićrwszy dekorator włoski ten 
g m a ch , który ju z  sam przez się jest okazały. 
Podobnież zupełnie nowo przyozdabiają woętrze 
teatru della Scala. Aktorowie przygotowują się 
także do przedstawienia w nim  czterech nowych 
oper. /irco della pace  (łuk  pokoju) jest ukoń
czony , i czeka ty lk o , aby przez Najjaśniejszego 
Cesarza Jm ci na dniu 10. września tegoż roku 
uroczyście by ł otworzonym- Facyjatą za m k u , 
fcędaca naprzeciw ła k u , która dotychczas nie
przyjem ny sprawiała w idok , zabudowano za p e ł
nię w now ym  sposobie architektonicznym , przez 
co  sakowa przedstawia teraz najspanialszy widok 
naprzeciw okazałem u pom nikowi pokoju. Wjazd 
Ich Ces. Król. M ości w świetności 1 przepychu 
przewyższy wszystko , co dotychczas w M edyjo- 
lanie widziano.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija.

W iadom ości z Madrytu pod d. 29. lipca donoszą: 
aEspartero upiera się na wzięciu dym isyi, jeź li 
ministrowie skarbu i sprawiedliw ości, pp. Mon 
i Castro, oddalonymi nie zostaną. T w ierdzi, że 
dwaj ci ministrowie są je g o  osobistymi nieprzy
jaciółm i i usiłują obrócić w niwecz sławę je g o , 
odmawiając m u potrzebnego wsparcia. Jego szef 
sztabu jeneralnego Van H aleu , na posłuchaniu 
u rejentki wyjaśnił depesze naczelnego wodza 
sposobem  w najwyższym stopniu nieprzyjaznym 
dla ministeryjom - Ministrowie nie omieszkali 
zgrom adzić się natychmiast. PP. Mon i Castro 
oświadczyli jak najw yraźniej, ze zarzuty w nie
sione przeciw nim przez hrabiego Lucb-efc są 
niesprawiedliwe i ża tylko na rozko* ••rćłowoj 
gabinet opuszcza. Iioledzy ich j . Ofalia, 
margrabia Som eruelos, jenerał • i p. Csnas 
oświadczyli ze swojej strony , źc ‘- 'gd y  nie pod-

ftiszą dymisyi dwóch swoich kolegów i £e z nimi 
ub utrzymsją się lob  upadną. Było pół do 12. 

w nocy , gdy pp. Ofalia i Canes udali się do pa
łacu , dla doniesienia rejentce o postanowieniu 
ministrów. Hrabia Ofalia wyraził z resztą na- 
dzioje, że  m ałe nieporozum ienia ustąpią w końcu 
m iłości ojczyzny tych wszystkich wyazczególnle
jących  się słag trona i kraju. Do upartego j e 
nerała ahce on napisać list pojednewczy i mniema,

że  przez to och łon ie tenże z swego przem ijają' 
cego rozjątrzenia, szczególniej, jeź li królowa re- 
jentka kilka słów własnoręcznych do listu dodać 
raczy. D op ićro  o ls z e j  z rana skończyły się °b ' 
rady w gabinecie królow ój. T e j jeszcze nocy wy* 
prawiono um yślnego ajenta do naczelnego wodi*f 
a hrabia Ofalia przepędził resztę nocy na piiaofa 
pojednawczego listu, z którym, po dodaniu kilk° 
słów  przez k rólow ą-rejen tkę, dziś z rana drogi 
gon iec od jechał. —-  Podczas gdy się to dziej® 
w Madrycie , staro-kastylijskie prowincyje zosta* 
wiono na łu p  karlistów. Balmaseda, dowodząc! 
pod M erinem  je n e ra ł, bezkarnie przeciąga P® 
prowincyjach Soryi, Segowii i Valladolidu , p 
czas gdy Perdiz jest panem prowincyi Awili 4

Courier angielski pisze z San Sebastiano p®° 
dniem 26. lip ca : vPr^ybywszy tu przed kilku ty' 
godniami artyleryja górnicza z 3000 piechoty* 
wyraszyła z tąd tta; wczorajszego, dla przeszk®' 
dzenia karlistom zebraniu zboża. Trzy bat®'
iijony pod d~ 0 ’DonneIla stanęło pr*f
folwarku Z-< ■ . . a , a reszta wojska pod' wod*f 
Santa Cruzy koło Laserty. Zamiar wyprawy 
osiągnięto, i dwadzieścia trzy wielkie wozy ze zb®" 
żem  przyprowadzono do San Sebastiano. P 
sposobności tej pojm ano oficera i pięciu chaVe*‘ 
gorysów . —  Z  3000 zaciągowych, których tu sp®' 
dziewano się do oddziału jenerała  0 ’ DonneIl* 
przybyło ju ż  ok o ło  1200. Sądzą , że za nadej' 
sciem  wszystkich 3000 , jenera ł Ó ’Donnell uży*' 
ku jąc a bezbronnego stanu prow incyj , przed®!? 
w eźm ie kilka w ycieczek , dla odwrócenie bac*' 
ności karlistów od E ste lli, Cantawiei i M oreli!’*

W ielka Brytanija i Irlandyja.
Margrabia Clanricarde, należący do najliber*^ 

niejszego odcienia izby wyższej , ma być , w®' 
dług gszety M orning  - P o s t , przeznaczony °* 
ambasadora przy dworze rossyjakim , w miej®®* 
hrabiego Dnrham, i m a się ju ż  zajm ować p r*I” 
gotowaniami do swej podróży ta m że , m a jfcy  
w październiku nastąpić. T enże dziennik don®®’ ' 
że książę Devonshire, jak wiadom o jeden  * 0*1' 
bogatszych parów Anglii, ma pojechać do 
jo laau  , jako angielski ambasador koronacyj0! '

Pisma angielskie zawierają doniesienia 
ataotynopola pod dniom 11. lip ca , według kt®' 
rych r o s s y j s k a  f l o t a  w o j e n n a  na Czarn^0* 
M orzu , a w tej 3 okręty lin ijow e , 2 korwet!1 
5 brygów i 2 statki parowe, składająca się w og^J®
* 30. o k rę tów , miała bardzo wiele ucierpi® 
w ostatnich burzach , a mianowicie d. 11. cze1’*'®** 
twierdzą, ie  jedna część okrętów zatonęła, 8 
stała się niezdatną do służby. C z o r l t a s  o W 
dwie na ląd zapędzone korwety zrabowali i sp®11 
wraa z cztćrm a innemi okrętam i, pod dział®0*



—  533

*°>*yjsklej warowni. G lorią , iż wycieczko załogi 
obronie korwet, Czerkasowie ze znaczną strata 

® pai- i, W edłng tychże doniesień , koo/.ul roa- 
yjshi w Tiebizondzie miał domagać się od tam - 
■ >i ego paszy zniszczenia tureckiego okrętu, na 

j rym Anglik L org w c .th  * Czerkesyi um knął 
W ielk ich  na pokładzie tegoż znajdujących się 
Ujj ai08C'> ponieważ Sułtan zakazał lim a n e m  

“ “ “ danym swcim wszelkich związków z Czerha- 
Pasza m iał uczynić zadość tem u zadaniu,

F ren cy ja .

_ [loniteur Parisien  z dnia 7. sierpnia zawióra: 
' u 1 :r dzienników um ieściło niepokojące wieści 
ju an ie  zdrowia JKMośc!, Cieszymy s.ę, 15 m o- 
|eUiy ośw iadczyć, £e wieści t e ,  których źródła 

***aiaru bynajm niej dochodzić c ie  chcem y, 
''Jlotniejszego nie mają powodu prawdy. Stan 
^owia króla jeat wyborny I cd dawna ju z  żadnej 
‘'pomyślnej nie doznał odmiany.*
D*iennik Times utrzym uje, ze marszałek Soult 

® ze-w -iyatkićm  był zadowolony z pierwszego 
t^horćj godziny trwającego posłuchania u króla.

®*nia jego c  rządzie zdają aię jeszcze  być na- 
®echoW jre v;ra£enlem, jakie sprawił ns nim wl- 
°«  angielskich iostytucyj i wewnętrznej polityki 
“ 'Hów i zapomniawszy o tern , ze przez kanał 

f  Wrócił, w tal: wielkiem  zostaje om am ieułu, 
, m niem a, ze Francyją wtedy tylko w edłog  

tyczenia rządzić m o ź ca , gdyby działano 2 U -  
^ 'o ie  w duchu konstytacyi, wykonywano wielką 
„•**“ § miuisteryjalnćj niepodległości i powrócono 

^ w o ła ln ie  do prawności koaatytacyjDijj. Ko- 
takie wyrażone w jnlejscu, gdzie dworza- 

' ttdowodnisją co dzień potrzebę i korzyści są
s ied ztw a  oraz wyjątkowego ustawodawstwa, 

kj6 ° 1()gły bynajm niej przem ów ić za marszał- 
i ' 01 ; poznał o n , iz czas jego nie przyszedłi 'k5*0 ’ Priet<> um yślił uciec jak najspieszniej 

°orębów dworskiego powietrza i w twoich pięk- 
:®h dobrach w Leogwedocyi sznksć wytchnie 

. j10 trudach podróży.
. , kilku pism ach prowintyjtnalDych, um icno-

jj c'e w auu .burskiej r Gazecie Górnego i Dolnego 
czytamy keraspondeneyję z Psryżs, pediug 

j . ''F*-j uwięziony przed- aam eiti uroczyi teściami 
'pcowerni Rąb on i jeg o  towarzysze , m ich m ieć 

jUiar udać aię uzbrojeni krocicanoi do T a lie - 
^zjów j strzelić króla w chwili, gdy sie na bal- 

pokaże. Dalej piszą tam że, iz u Rabana 
wieziono uietylko listy jks. Lamennais i Cor- 

^^ecina, » l e takie papiery tyczące się Laffittc, 
b iq6^° wyboren» i łb y nizszej uwięziony Ra- 
Wi° bordno aig Łajmowal. IoDy dziennik pro- 
t . cy.i03alny um ieścił nawet w ieść , ze jednego 

ow«rzys*ów kaay puna LaflUta uwięzić miano

I ze pom iędzy wyrobników przedmieścia St. An- 
toine rozdawano pieniądze na rachunek jednegó 
ze znakomitszych deputowanych N iektóre pisma 
opczycy joe  domyślają się, ze wiadcmości te wpły
nęły do dzienników prowincyjonsd* ych z poufa
łeg o  ministeryjalnego źródłu.

Douoszę z Talonu  pod dniem 2. sierpnia: »Dzi- 
siuj o godzinie 11. p .ze d  południem  dano znak 
o przybyciu fregaty Guerriera, na którćj pokła
dzie zostaje J e g o  K r ó l e w i c z o w a k a M o ś ć  
A r c y k s i ą ź ę  A u a t r y j a c k i  F r y d e r y k .  Za
raz popłynęła łódź poitowa pod rozkazami ofi
cera, dla przywiezienie fregacie w potrzebie ster
nika. Prefekt sdmiralicyi n a k a z ł o godzinie ló j, 
ażeby wszystkie okręty w zaioce wywiesiły bandery, 
skoro ftegeta anstryjacka ckoio  wielkiej wieży p o 
płynie. G god. 2ej zbliżyła a«§ Guerriera, Muzyka 
udała aię na pokład statku parowego Coureur, 
który natychmiast Daprzeciw fregacie popłynął. 
O godzinie 3ciej prefekt morski p. Jwrieu La- 
grayiere z władzami tak cywilnetni jakotćż w oj- 
akowemi udał się tam także i odwidził Arcyksię- 
cia na fregacie, który ich  ba rdzo uprzejm ie przy
ją ł. Ausiryjacki konznl jensraloy w Marsylii po
spieszył również ca  pokład fregaty. Sitoro Gu
erriera  zarzuciła kotwicę, ckręiy francuzkie dały 
salwę z dział. Nc swoim wieHiim maszcie za
tknęły banderę austryjacką. Guerriera  w zajem 
nie oa swoim m ałym  tylnym maszcie wywiesiła 
banderę francuzką. Prefekt adm iralicji powitany 
był e  Legaty 17. działcwem i wystrzałami, na które 
okręt lin.jowy Diadem c odpowiedział. Poczer.i 
z wielkiej wieży im ieniem  miasta dano 
rtrzałów. Mnóstwo m ieszkańców wysyp 
na wzgórze i na wybrzeża panujące nad zatoką. 
Batalijon wejaka Jinijowego postawiono przed 
pomieazkeniem morskiego prefekta i wyprawiono 
lekkie statki, któro A.cyksięciu ze strażą h on o
rowa towarzyszyć inicły O godzinie 4tej w rócił 
prefekt morski do swego pomieszkania. Arcy- 
i i iązę dopiero jutro rsno ua ląd wysiądzie. W  por
cie  wszystko jest w ruchu , by um świetne p n s -  
gcloV7ać przyjęcie.*

Niemcy.
W edług listów z Kreuth, oważaja tam za rzecz 

ba:dzo podobną do prawdy , że Cesarz Mikołaj 
naoże tam wkrótce i to niespodziewanie przybe- 
(L ie , z któregoto powoda do przyjęcia jego czy
nią wszelkie przygotowania. O Cesarzowiczu 
następcy tyle tyiko słychać, że najprzód kąpleie 
w Ero« brać zamyśla.

Cesarzewicz Dastępca tronn roaryjrkiego przybył 
d, ćgo sierpnia z Frankfoitu do Wiesbaden, z ltad 
udał aię nr dwór książęcy w Riubetich

) (  ^
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Turcyja.
Z  zawinionym do Tryjestu d. 4go h. m. okrę

tem parowym Llody austryjackiej Baron Stilrmer, 
nadeszły wiadomości z Hanei z d. 20go lipca ; 
nie tylko potwierdzają one wypłyniecie lloty egip
skiej na Morze Śródziemne , lecz donoszą zara
zem , ze  część te jże , złożona z 2 okrętow linijo- 
wych, 2 fregat i 2 korwet, przebywa juz od nie
dawna w zatoce Sudy.

Czerltasyja.

W ychodząca w Jenie M inerwa  um ieściła pismo 
z obozu nad rzćką T u  a ba z d. 18. m a ja , w 
którem  w yrażono: »W śród wielkiej wagi ,  jnką 
obecnie E uropa przywiązuje do walki między 
llossyjanami a Czerkasami i wśród tylu fałszy
w ych, mianowicie przez gazety angielskie rozsie
wanych pogłosek o wypadkach i stanie tego kra
ju , m niem am , ze opisując istotę rzeczy, w któ
rych sam nie pospolity miałem udział, przysłu
żę się pnbliczDości. W chwili, gdy jeszcze kule 
czerkieskie koło aszu moich świszczą, poprzestaję 
na opisie wyprawy , przedsięwziętej przez nas w 
tym miesiącu na wybrzeże czerkieskie, a donie
sienia o następnych wypadkach nadal sobie za
strzegam , Po śmierci jenerała dywizyi Welisoai- 
nowa, ob ją ł tym czasowo wprawdzie, rle  zapewne 
na zawsze jenerał Ilajewski jego m iejsce, a mąż 
ten właśnie posiada wszelkie zdolności, potrzeb
ne do toczenia boju tego rodzaju. Już w upły- 
cionym  roku powziął Cesarz m yśl, aby w celu 
pokouania Czerkasów lioiję  zaczepną wzdłaż ich 
wybrzeża utw orzyć, jak to ju ż  dawniej jenera ł- 
tnajor Sass nad Kubauem uczynił; tym sposo
bem  bow iem  przerwane będą związki Cterka- 
aów z zagrsnicznemi, a mianowicie angielakiemi 
okrętam i. Uskutecznienie tej myśli pornczono 
teraz jenerałowi Rajewskiemu i d. 19. maja wy
ruszyliśmy w 8000 ludzi z półwyspu T a m a n , 
znanego z swoich muł wyrzucających wulkanów, 
pod żagle na 11 w ojeonych i 6 kupieckich okrę
tach. Mając zaazczyt należenia do orszaku j e 
nerała , w którym się także m ieści młody ksią
żę  Iłohenlohe-W aldenburg, adjutant przyboczny 
Cesarza, odpłynąłem  na przepysznie przybranćj 
fregacie »S ilistria« i prawie zapomniałem, że 
się na m orzu ule ua lądzie ZDajduję. Płynąc bar
dzo powoli wzdłuż wybrzeża, mieliśmy dosyć sp o 
sobności do przypatrzenia się dostatecznie wspa
niałem u widokowi wznoszących się amfiteatral
nie szczytów gór śnieżnych, oświeconych pro
mieniami słońca. Nam ienić jednak przytćin wy
pada, że wybrzeże Abazyi, gdzie się góry daleko 
wyżej wznoszą,nierównie bardziej jest romantyczne, 
uiz Czerkasy:, gdzie się pasma gór zaczynają. B o-

plćro piątego dnia (24. m ajaj stanęliśmy na miej
scu przeznaczenia naszego , nad rzeczką Tusbs, 
gdzie teraz obozu jem y. Tw orzy ona graoicę mię- 
dzy dwoma dzikiem ! i wolnością oraz niepodle
głością oddyohającemi plem ionam i, t. j- między 
płom ieniom  Szapsugów albo Szapsików , kt ór zy  
licząc 200,000 głów , zaciętymi są nieprzyjaciel" 
m i Rossyjan, i każde słówko o ugodzie z tymi® 
wygnaniem lub śmiercią karzą, a plem ienia01 
Ubuchów, Ubychów lub T u b i db południowcu1 
wybrzeża prawdziwego plemienia Abasydów, któ
rzy licząc tylko 10,000 głów , ciągle się przy o*6* 
podległości swej utrzym ali, chociaż Czerkaso- 
wie wszystkie Inne pograniczne plemiona pod
bili. Kraj Ubychów rozciągający się aż do p r z e d 
górza Ardler, sławny jest rosnacćm  tu wina01* 
zwanćm  Sana. Za zbliżeniem  się naszćm 
brzegu był tenże m ocno wojownikami obudwóc^ 
narodów obsadzony, którzy uzbrojeni od stóp *1° 
g łó w , sprzeciwiali się wylądowaniu Daszem*1' 
Ale za daniem do nich ognia ksrtaczowego z j 8'  
kich 100 dział, cofnęli się ua wzgórza i myś01? 
wylądowali. Podzielono wojsko na trzy części* 
d b  cselo pierw szćj, liozącej 3000 ludzi, zb liż " 
się sam jenerał Rajewski do brzegu, ale szlify odjak 
bo te zwykle Czerkasom za cel słnża. Skoro*' 
m y równinę zajęli , rozpoczęli nieprzyjaciele ^  
nas silny ogień karabinowy ; lecz m im o to wdarł*1

się wojsko nasze na wzgórze , a urządziwszy 
równinie t e j ż e  łańcuch z najodważniejszych strz^ ' 
ców, ułatwiło przystęp całćj armii. Ń ieprzyj8'  
ciel jednak stawał się coraz zuchwalszym ; z ni®* 
czetn w ręku zbliżył się do łańcucha naszeg0' 
napadał na przedni naBt szereg i powalał żol- 
nićrzy naszych na ziem ię, podczas gdy reszta, ^ 
parowach ukryta, bezpiecznie do nas ognis daw8* 
ła. Walka z bezprzykładną toczona zaciętość*? 
trwała dwie godziny i linije nasze chwiać **? 
zaczęły. Jenerał postanowił cofnąć się na iD° s 
wzgórze i czekać nadejścia dział, ale nleprzyj8 
ciel ośm ielony odniesionemi korzyściami i tn o8* 
śclgst; tu ju z  nasi ustępować zaczęli, gdy szc*?‘ 
ściem działa nadciągnęły. —  T e  tedy ustawie00 
w dogodoćm  m iejsca zmieniły po czterogod*10' 
nej jeszcze krwawtzej rzezi postać rzeczv. Po be*' 
skutecznym oporze, w którym Czerkasowie pr*e* 
4 godzio cudów waleczności dokazywali, zabrał ni0 
przyjaciel swych trupów, bo tych na p o b o j o w i s k 0 
zostawić wielką jest hańbą, i w głębi lasów scł>r°' 
nienia szukał. Tym  sposobem  zostało się tylko 5 tr° 
pów na placu , których jenerat z wszelką czcjf 
przechow ać kazał. Następny dzień 25. m 8J* 
przeminął bez utarczki, chociaż się tłumy zbrój' 
nych Czerkasów na poblizkich wzgórzach uk" 
zyw ałę, a dwóch znakom itych Czerkasów pTlV  
było do obozu naszego z prośbą o wydanie owyc
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Procia trapów. Uczyniono zsdosyd ich żądaDiu 
' major, któremu je  poruczono, kazał je  aź za 
aócuch ® przynależną czcią wynieść , gdzie je  
'czna służba owych 2° Czerkaaów odebrała. Nic 

ft,e m oże bardziej znamionować szczytnego spo
sobu myślenia tego narodn jak podziękowanie 
"'ymirzone m ajorow i: sBądźmy przyj»cioł«ni« —  
**ehli —  ; yjezeli kiedy z ręki Daszej polegniesz, 

ciało twoje dostanie się w ręce nasze, natenczas 
°t>ejdziemy sio z nićm z równą czcią i oddamy 
J® twoim.« Śmierć bowiem w boju za tak zaszczytną 
P°czytoja , iż zdaniem ich nie mogli majorowi 
P^kniejazego życzyć losn. Dzień 26. maja nie 
*®k był spokojny; liczne tłumy Czerkaaów ukazały 
®*msię na przeciwlogłem wzgórzu i spuściły się w 
S?sty las, lezący pod ternie wzgórzem. Ztąd za- 
^ł §li żywo strzelać do nas, ale z zasadzek swoich 
Z w ab ić  się nie dali , chociaż żeśmy łańcuch 
j e l c ó w  naszych z umysłu cofnęli. Jenerał roz- 

®lał zatem 700 majtkom pod dowództwem ka- 
P'tana okrętowego Putjatyna , który juz podróż 
j  ° l°  ziemi odbył, do łasa wyruszyć, i ci prze- 

część lasu z nieprzyjaciela oczyścili. Po- 
ûJ*niez jak w Ardlerze ma i tu być twierdza za- 

^ l °oa i wojsko nasze jo z  drzewo na ten cel ścina.
, ® • ówdzie wydarzają się wprawdzie joszcze po- 
” yńcze wystrzały, ale od głównego napada zape- 
nQ® jeszcze kilka dni wolnymi będziemy.« —— 
V3dakcyja M inerwy  obeznana z własnego poglą- 

* sprawami czerkieskiemi, dołączyła jeszcze do 
8° opisu kilka swoich ważnych nwag o dawniej- 
y h  wypadkach. Gdy jeszcze przed rewolucyją 

r® »ką Feldmarszałek Paszkiewicz na Czerkasów 
®fzył, ponawiano wyprawy tamże regularnie

• r®<!znie od 1834 r. pod dowództwem zmarłego 
z9j e,ra â * dywizji Weljaminowa. Za każdą rażą 
 ̂ °*on° twierdzę. Naprzód chciano z strony lą- 

jj Przedrzeć się do m orza , udając się od OJgi- 
Ą^oi»*y nad Czarne rn Morzem , wzdłuż rzeczki

lQ do twierdzy Gelendszyk. T ym  sposobem 
, potężne plem ię Sznpsngów na dwie czę-
*v»i r0ł^*'®J*c’1 Od 1834 do 1836 założono trzy
j ,et<> , ale wyprawy te zawsze z wielką stratą

połączone były. W  1837 roku nskutecznio- 
c łejP°^wdjoą wyprawę, gdy z jednej strony na- 
d„ jonerał, baron łlosen , po podbicia Z ibel-
* d Prie^8drze Ardler z strony morza za ją ł, a 
Sl ^D8*®j jenerał dywizji W eljam inow z Geleud- 
^ Q wzdłuż wybrzeża morskiego ku południowi 
^ob*8 • '  znowu jedne twierdzę założył. Pr/y
teri ^ j,a to A dlera , nie iaa P°d mitrami Jeka- 
rze a° ' stolicy Kozaków nad Czaruem Mo- 
(\jarj’. P®*egł słynny roBsyjski poeta B e s t u s z e w  
»o * » .'■, * * stawszy sie ofiara zbvt śmiałej I nie
°*waznćj odwagi. ° '

Wiadomoici handlowe i przemysłowe.
(Z  korespondcncyj prywatnyah.J

Ołomuniec. Targ na w oły d. 16. sierpnia  1838.
P r z y p ę d z i l i :  1) Efroim  M erksam er, z Zura- 

wna, 94 wołów, które po większćj części nieaprze- 
dano; 2) Jakób P erl, z Oświecima , 50 ; 3) Mau
rycy H erm ann, z Hodoliny, 4 3 ; obadwa stada 
m ałem i eartyjami sprzedane zostały; 4) Iser Bi- 
l e k , z Zurawna, 1 0 2 ; pozostały niesprzedane. 
M ałem i partyjami 147 , z których tylko część 
sprzodano. Ilość przypędzonych 538.

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  1) Samuel E i- 
genfeld , z M aryjam pola, 84 w ołów ; 2) Marok 
Franzos, ze Stanisławowa, 7 2 ; 3) Jankel R u 
binstein , z Jagielnicy, 1 4 4 ; 4) Abraham F ich - 
mann , z Zuraw na, 1 1 1 ; 5) Dawid O hanow icz, 
z Brzeżan , 1 4 5 ; 6) Marek Briill, z Żnrawna , 
110 ; 7) Krzysttof M uradow icz, z C zerniow ioc, 
1 6 l ; 8) Hersch B le ich er , z Zurawna, 195. M a
łem i partyjami około 100. —  Razom  1122.

K u p i l i : a3
N«e

Cena je 
dnej 
pary 

w w. w.

ra
da

sz

Z  tych 
para 
ważyć 
mogła

zr. kr. cetnar.

Do Ołomuńca st. Nr. 1. 84 265 7 1]2
— l1 ragi ze stada N. 2. 7t 320 — 1 8 1J2
— Berna stado Nro. 3. 144 337 30 __ 9
— Pragi stado Nro. 4. 109 340 — 2 9 1J4
—. Wiednia i Pragi st. 5. 142 370 — 3 10
— dtto. dtto. st. 6 108 340 — 2 9 1J2
— dito. dtto. st. 7. 157 400 — 4 11

Wiednia st. Nro. 8. 192 400 3 10 3j4

Targ tegotygodniowy na woły z powodu za
szłego święta we środę, dopiero dziś odbył się^ 
znajdowało się na tym że tylko 538 sztuk w ołów , 
z których większa część niesprzedaną została, 
ponieważ w tych dniach blizko 1122 sztuk wo
łów  skupiono, a powtóro ponieważ nadzwyczaj
nych cen żądano, na które kupujący przystać nie 
m ogli. Cóż sie będzie działo poźn ió j, jeże li ta
ka drożyzna dłnżej potrwa ?

W Wiednia utrzymuje się jeszcze dawniejsza 
cena 39 zr. w. w. za cetnar; przecież stosownie 
do jakości i taniej dobito targu.

Na przyszły tydzień spodziewamy się podo
bnież blizko 1600 sztuk wołów .

Widdcń d. 15. sierpnia  1838. Targ w O ło 
m uńcu dla przypadającego we środę święta , był 
w tym tygodnia na czwartek t. j. 10. b. m . od 
łożon ym ; lecz w poniedziałek jeszcze  prawie cał-
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kiem  ukończył się. Nie stanęły na targa woły, 
t o  w Białej Cerkwi ( W eisskirchen ) kupowano 
i to żywo płacono atosankowo do wagi cetnar 
po 40  do 43 zr. w. w. rozum ió się dobrój ja 
kości. Średniej jakości taniej wypada, ale ogó 
łe m  kupowano na n o g ic b , przeto przed odwa
żeniem  z pewnością ceny oznaczyć nie można , 
to jednak pew na, iż gdyby i najlepiej wszyły 
w oły dobrej ja k ośc i, cetnar niżej 40 zr. w. w. 
z 2 procentem  nie wypadnie.

Przyczyna dobrego targu była ju ż  mata ilość 
w o łó w ; wszak w ogóle  dostawiono do 1600 w o
łó w , z których tylko 500 były dobrej jakości; 
ju ż  em ulacyja kupujących ; wszak kom paoija 
rzeźników Fischer i Haubner kupili 240 wołów 
dobrój jakości , zostało przeto dla innych kom - 
panij tylko 300 w ołów  dobrej jakości ; nareszcie 
iż z W ęgier m ało wpływa bydła dobrój jakości. 
Jeżeli targi następujące w O łom uńcu  nie będą 
przepe łn ion e , to cena ta sama do końca tego 
m iesiąca, z m ałą odmianą n iż e j, utrzymać się 
powinna.

W arszawa d. 11. sierpnia  1838. Na ostat
nich  targach warszawskich płacono za korteo 
żyta zł. 18 gr. 1 6 , pszenicy z ł. 23 gr. 3, grochu 
polnego zł. 22 gr. 2.

Kurs giełdy warszawskiej dnia 10. sierpnia 1838 : 
Dukaty holenderskie od zł. 19 gr. l9  do zł. 19 
gr. 21 , assygn. ross. od z ł. 186 gr. 7 i pó ł do 
z ł. 186 gr. 1 0 , listy zastawne zł. 94 (kupoD gr. 
1 6 ) , obligacyjo udz. od z ł. 407 do 410. (K . W .)

Gdańsk d. 5. sierpnia  1838. Od wiela lat 
.nie przypominają sobie w Gdańsku tak nagłych 
zmian w handlu zbożem  i takiego chwiania się 
cen pszen icy , jak  tego roku. Od kwietnia do 
dzisiej zdarzyło się przynajm niej dziesięć razy, 
ze  w jodnym  dniu cena to poszła w górę , to 
znowu spadła o 40 zł. pr. na łaszcie.

Nie dawno tem u ustał był tym  sposobem  han- 
'  del tak nagle , ze łaazt pszenicy spadł by ł w prze

cięciu  oa 440 zł. p r . ; onegdaj zaś ożywił się 
znowu niespodzianie po odobrauin z Anglii d o 
niesienia, że v» większej części hrabstw pszenica 
śniecieja i przez ciągło słoty dojrzeć nie m o ż o , 
co nie tylko utwierdziło w m niem aniu , że się 
utrzyma w ce n ie , lecz oraz staje się podnietą 
do spekulacji. *)

T e  doniesienia spraw iły , że u nas wczoraj 
staygowano 930 łasztów pszenicy, łaszt w pr*0' 
cięciu po 500 zł. pr. a nieco nawet po 520 **• 
pr. Byliby jeszcze  wlęcój kupow sli, gdyby nie 
t o , ze właściciele zboża co  raz drożej żądali*

I ta okoliczność nio m ało podnosi cenę ■ 10 
w miesiąca lipcu tyle wywieziono od nas do Angl*1 
zboża, iż w braku świeżych z Polski dostaw, zapasy 
nasze przebierać się zaczynają. Od 1. do ostał- 
niego lipca w yszło bowiem  na m orze 13,119 
łasztów pszenicy , 247 żyta, 15 jęczm ienia, 5 •>’ 
wsa, 7 grochn , 14 siemienia lnianego i 18 rze
paku , oprócz tego 9160 baryłek mą k i ; dolic*?” 
wszy to, co wyszło od czasu otworcia tegorocznej z0' 
glugi do końca czerwca, okaże się , żo tego rok® 
wystano z Gdańska 24898 łasztów pszenicy, i  o 
żyta, 48 jęczm ienia , 99 ow sa, 01 grochn, 
siemienia lnianego, 959 łasztów rzepaku , na ko
niec 42494 baryłek mąki. Dowieziono nstn 6000 
łasztów ; po odtrąceniu ilości dla m łynów gd,r)' 
skich przoznaczouej , pozostaje w szpichlerzad1 
15000 łasztów pszenicy, ilość, która wrazie istot
nej potrzeby w Anglii tein wyżej musi w y p ęd ź  
ceny , ileze zapasy w Szczecin ie, Królewcu * 
Alemlu bardzo uszczuplały i we wszystkich p°r' 
lach bałtyckich ledwieby zebrał 25000 łasztó* 
czyli 20000 kw ailerów , co dla Anglii ij lko n* 
tydzień wystarczy.

W  Proaiech nio spodziewać sio lóż dobrych 
zbiorów pszenicy, bo  gdy w jednych okolicach 
przez ciągłą posuchę m ało co urosła, w innych 
przez słotę giaie.

W Londynie była 27go lipca cena zboża ** 
przecięcia następująca : liwoiter pszenicy po 89 
szył. 6 den. , jęczmienia 31 szył. 9 d c j, • ° " s* 
23 szyi. 2  d e n ., żyta 34 szył. 4 den. , fasoli 3® 
szyi. 4 den. , grochu 37 szyi. 8 den. Cło 0<* 
kwarteru pszenicy 18 szyi. 8 den., jęczmienia 
szyi. 4 den ., owsa 13 szyi, 9 den ., żyta 16 szf^ 
9 den,, fasoli 14 azyl., grochu 15 sz. 6 den.

Doniesienia z Humbui go z d. 11., z Szczeci1]® 
z d. 10. z Bremen z d 9. i z Locdyuu z d. r  
t. iii. w ptuskiej »Gazecio handlowej* zawarte, ]* 
tern się zgadzejs: że i  pow oi o nadzw yczaj^
słoty obawa o zbiór zboża corsz powiększa si?1 
przez co spekulacyja ożywia się, a ceny w g3r» 
idą ; z tego względu poprzedoicze nasze doniesl® 
nie, z Gdańska w tym samym przedmiocie udz*e 
lono, nio tylko potwierdzonem zostało, lecz ° l#" 
s iem  widoki handlu zbożowego jeszcze kor/y*1 
niejszo okazują się.

Obacz w Gaz. Lwow. Nrz.e ęó doniesienie handlowe 
z Gdańska , wyjęte z Preus. Handl. Zeitung.

W  sDiieńniku, Urzędowymi G azety dzisiejszej um ieszczony jest (ósmy) spis sk ła d ek  < 
zrobionych we L w ow ie na poratowanie m ieszkańców kilku m iejsc w W ęgrzech , od wyleu>[l 
Dunaju dotkniętych.

Redahcyja: i. N, Kamińshicgo. >— Drukiem; Piotra Filiera, we Lwowie,



Dodatek Nadzwyczajny do Nru. g 8 Gazety Lwowskiej, ( O

Ogłoszenie przedpłaty,
która się w  ks egarniach J a n a  M i l l i k o w s k i e g o  we L w o w ie , 

Stanisław ow ie i T arn ow ie przyjm uje

n a  d z i e ł o  m u z y k a l n e :

t i e u t f f  0 ij a t e m\OWY SrSTEM
■"W

c ż y l i :

^Uiitowne objaśnienie melo
ny! , harmonii i kompozycyi 

muzykalnej,
Według zasad d o lęd  nieznanych ,

" r? g i n a l n i e  w r a z  o b o l i  z t ł ó m a -  

c 2 ęłi i e in n ł e nr. i e c k i e in u ł o ż o n e

Jleb,

pr z e z

-ł. J a n a  J a r  mu s i e w  i'cza 
'***0 Zeczerskiego, w Galicy! pod Rzeszowem.

b e *

( b i t :
o uf bioder imbcFrtimtcn © tm tb: 

fdpyn fccrttbcitbc £.ef)te 
»un ber

S J M obie , §armom e uttb bet 

mufifaltfcfjen @ompofitton,
in poinifd;er © pracze b e rfa ft

mit jur ©cife jteljenber beutfdjer llt6erfe§uurj 
s o n

J o h a n a  J a r m u s i e W i C z ,
^fnrrer eon Z aczern ię  in (Salijien 6ei R z e s z o  w -

Ute

Treść tego dzieła okrzuje autor w przedmowie, która lu dosłownie wypisujemy:

»To dzieło otrzymało tytuł: Nowy System, bo nauka jego na nowych, dotąd 
? w sparta zasadach, jednę nieprzerwaną stanowi całość. Nauka jego słusznie

Jen

 ̂ "ana jest nową,  bo różni się od wszystkich innych systemów, teoryj i szkół, i ja- 
ł°łwiek nazwanych tego rodzaju dawnych i teraźniejszych d zie ł, bądź u nas , bądź 
8raniCą wydanych. Tamte wspierają się na liczbowym, kiedyś dawno wymyślonym  

 ̂ eralbasie, ta funduje się na teoryi naturalnej; tamte, nie mnjac stałej zasady, uło- 
^  e są fragmentacyjme, ta przedstawia całą budowę muzyki w systematycznym zwią- 

niektóre dawniejsze swoją poplątaną gmatwanina ciekawych odstręczały ucz- 
god'V,ł * n ê raZ 8ro*n2 skałą, o którę się i najlepsze rozbijały talen'a, ta zas', ła-
t0 1111 1 porządnie rzecz swoję prowadząc, tak ćwiczonym jakotez i początkowym ama- 
On 0lTl ôtvvo j est dostępna; słowem , niniejszy cystern odnawia i załatwia naukę muzyki, 
V -  jej kluczem, jest jej gramatyką, on stawia ją w rzędzie najświetniejszych, filo- 

Ic*nie usystemizowanych nauk, na którym stopniu dotąd się nie znajdowała.
To dzieło ułożone jest w czterech częściach:

^den P i e r w s z a  c z g ś ć ,  traktująca o melodyi, zawićra naukę o tonach, skalach, 
cyjach , o składzie symetrycznym, charakterze, form ie, ozdobach melodyi, opi-
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siije prozodyję polską z zastawaniem jej do sztuki dołożenia naelodyi do podanych ryt 
mó w,  oraz rytmów do podanej melody*. Ta nauka w ułożeniu oper i w przenoszeniu 
ich z obcego na polski język korzystnie posłużyć może.

D r u g a  c z ę ś ć  zawiera naukę o harmonii, stanowi najsamprzud ogólny f un'  
dament, na którym się cara hannonija wspiera, wylicza pętem różne rodzaje akordów 
objaśnia ich związek i rangę kolejną, uczy modulowania (czyli przejścia z jednej toua 
cyi do drugiej) wszystkiemi możliwemi sposoby. Ta cześć stanowi fundament całcg0 
niniejszego dzieła, i jest wszystkim , którzy na fortepianie lub organie grają, dla uł°* 
żenią porządnej harmonii nader potrzebna.

T r z e c i a  c z ę ś ć  podaje sposoby kompozycyi prostćj, czyli ułożenia Lazyh>1' 
monicznej (szeregu akordów fundamentalnych) z umysłu lub z melodyi podanej, i zn° '  
wu na stopie jakiejkolwiek bazy harmonicznej utworzenia różnych melodyj. Tu obj^' 
śniają się niektóre zav%ilości i uchybienia jeueralbasu.

W  c z w a r t ć j  c z ę ś c i  mówi się o wyższych kotnpozycyjech w stylu łfdściel' 
nym i ułożeniu ich w pojedynczym , podwójnym , potrójnym i poczwórnym kont1 
punkcie; nakoniec o kanonach i fugach.

To dzieło nauczycielom muzyki bardzo będzie przydatne, a nawet ciekawi ama' 
torowie, sami bez nauczyciela z niego wiele korzystać mogą; tu bowiem obok teoretyk' 
nych zasad lóżne praktyczne znajdą zadania, które, niźli ułożą, długi czas z przyjemn0' 
ścią bawić się będą. Kompozytorom także potrzebno będzie, bo jeżeli artysta me s11 
teoryi sztuki swojej , tylko się na samej wspiera praktyce, takowy ani śmiało swok *̂ 
myśli otworzyć , ani się o poprawności swych płodów upewnić potrafi. —  Szano^P1 
znawcy i przyjaciele m uzyki, filozoficznie rozlrząsnąwszy jej system, zdziwią się, ■ 
natura przecudownie uposażyła tę sztukę, a poznawszy jej przedziwną budowę, s i u '  

krotnie ją więcej , już nie jako sztukę bawienia , ale jako filozoficzną naukę szacować bf^?’
Lubo w tem dziele łaskawy czytelnik wiele rzeczy nowych i pięknych zn̂ J' 

dzie, chlubić się jednak nie mogę, jakobym wszystko już wyczerpnął; objąć bo-wień11 
zgłębić i praktycznie okazać tak wielki przedmiot, nie jest ani jednej chwui ani jednpS11 j 
pióra dziełem. Natura w tym względzie zdaje się być nieco skąpa i z trudnością ubła 
gać się dająca; ona uchyla oponę swych tajemnic bardzo oględme tym tylko czcicieli■ 
którzy pracowicie, a raczej uporczywie o jej ubiegają się łaskę —  przeto reszty zos*a 
wiam wielkim mistrzom, badaczom doświaJczeńozym, którzy moc i piękność muZJ’^ 
lepiej odemnie znają i silniej czują. Spodziewam się, że myśl przezemn.e rzucona, 
chęci jcnijalne głcwy do udania się w dalszą tych przecudnych, nadziemskicn regijoP 
drogę, dla odkrycia coraz nowszych piękności.

Ta szczytna nie tylko w muzykalnym , ale i filozoficznym względzie na1 
wart jest usilnej pracy, która, ręczę , przyjemnie się wynagrodzi, gdy szanowni prZ  ̂ k 
jaciele muzyki jej szczędzić nie będą, i to dzieło łaskawie przyjmą i przejrzeć raczą/

llaczy łaskawa Publiczność zwrócić uwagę na najnowszą tego rodzaju pracę < 
udzieluością wesprzeć wydanie jego. Drukowane będzie w Wiedniu na pięknym papierze, sk>3  ̂
się będzie z okoio 40 arkuszy in folio poprzek. Cena jednego exetnplarza piec iieusliich W 1,1 
necie. Prenumeratę przyjmuje się do ukończenia druku.

W e Lwowie dnia 16. Sierpnia 1S38.


